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Prenumerata

na miejscu mk. 
12.500, naprow. 
mk. 14,375. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

1500 mk. 
O głoszenia za 
wiersz nonparel. 
pierwsza strona 
450 mk., druga i 
trzecia 350 mk,, 
czwarta 8-łamo- 
wa 150 mk. Ogl.

mi

Kancelarja 8-io klas. Gimnazjum 
Żeńsk. Humanist.

Janiny Steinbokówny
we Włocławku, ul, Kopernika 5

zawiadamia, że egzaminy wstępne, systemem lekcyjnym pro­
wadzone, trwać będą w ciągu sześciu dni od 18 do 23-go 
czerwca włącznie. Uczenice powinny stawić się do egzami­
nów dn. 18 czerwca o godz. 9-ej rano, po uprzedniem za­
pisaniu się i złożeniu metryki i świadectwa szczepienia ospy.

Przyjezdne kandydatki w ciągu egzaminów mogą korzy­
stać z mieszkania wraz z cąłkowitem utrzymaniem w inter­
nacie przy gimnazjum.

II te rm in  e g z a m in ó w  d ia  n o w o w stę p u ją c y c h  będz ie  
o g ło sz o n y  p o  w a k a c ja ch .

URZĄDZENIE
młyna kompletne używane do sprze­
dania składające się z 4 par walcy 
pojedyńczych kamieni francuskich 
oczyszczenia transmisji pasów, prze­
miał sto metrów na dobę. Wiado­
mość Dobrzyń nad Wisłą. B. Wi­

śniewski.

Tajny Konsysłorz w Rzymie.
Allokucja Ojca św. o męczenni- 

kach-księżach w  Rosji.
Na Tajnym Konsystorzu, który od­

był się w dniu 23 majk r. b. w Rzymie, 
mianował Ojciec św. dwóch nowych 
kardynałów. Są nimi msgr. Jan Bapty­
sta Nasalli Rocca, arcybiskup boloń- 
ski oraz msgr. Alojzy Sincero, asesor 
św. Kongregacji Konsystorjalnej.

Bolońscy arcybiskupi zazwyczaj 
odznaczani bywają purpurą rzymską, 
to też msgr. Nasalli Rocca dostąpił 
tej najwyższej w kościele katolickim 
godności, jakkolwiek niedawno dopie­
ro zasiada na swojej stolicy. Drugi 
kardynał Sincero, był sekretarzem 
podczas ostatniego konklawe, z któ­
rego wyszedł jako papież obecnie pa­
nujący Ojciec św. Pius XI. Odwiecz­
ną zaś tradycją uświęcony zwyczaj 
żąda, by setretarz konklawe przez 
nowo obranego papieża wyniesiony 
został do godności purpuratów rzym­
skich.

Z powodu tego tajnego Konsy- 
storza wygłosił Ojciec św. allokucję, 
w której poruszył kilka spraw wyso­
kiej wagi.

Wyraziwszy radość z powodu 
wzmożenia się czci ku Najśw. Sakra­
mentowi, czego wymownym wyrazem 
są rozpowszechniające się coraz bar­
dziej częste komunje św., oraz uroczy­
ste kongresy eucharystyczne, Ojciec
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św. mówił o rozwoju1,akcji katolickiej“, 
na którą już w pierwszej swej encyk­
lice zwrócił uwagę. Cel tej akcji to 
wprowadzenie w życie jednostek i na­
rodów zasad Boskiego Mistrza. Zapał, 
z którym pod sztandary akcji katolic­
kiej garną się wierni wszelkich stanów, 
napawa Papieża radością i otuchą 
w lepszą przyszłość. W dalszym cią­
gu Ojciec św. przypomniał, iż w roku 
1925 przypada zwykły ćwierć wiekowy 
jubileusz, na który do Wiecznego 
Miasta podążą rzesze wiernych. Pod­
czas jubileuszu odbędzie się w Rzy­
mie wystawa misyjna celem zaznajo­
mienia najszerszych kół świata kato­
lickiego z istotą i znaczeniem pracy 
misyjnej i celem pobudzenia wiernych 
wszystkich krajów do coraz żywszego 
w niej udziału.

Wyraziwszy w ten sposób głębo­
kie zadowolenie z powodu szczęśli­
wych dla Kościoła i radosnych wyda­
rzeń, Papież w drugiej części allokucji 
zaznaczył, iż z dostojnem gronem słu­
chaczy bolesnemi a ojcowskie serce 
jego niepokojącemi podzielić się wi­
nien wieściami, i tu też z największą 
boleścią wpomniał o wydarzeniach, 
których widownią jest Rosja:

»Użyteczną jest rzeczą nam wyli­
czać to wszystko, co zaszło, dzienniki 
bowiem podawały w sposób szczegó­
łowy wszystkie te smutne fakty. Jed­
nego wszakże pominąć nie możemy 
milczeniem: podczas, gdy znakomici 
mężowie, których wytrwałość i odda­
nie ogólny budzi podziw i ogólną po­
chwałę, wysłani zostali przez głowę 
Kościoła, by obywateli, wielkiego tego 
narodu, upadających pod klęską głodu 
i nędzy, obsypać dobrodziejstwy a u- 
moźliwiały nam to hojne dary, o któ­
reśmy usilnie prosili, a które katolicy 
całego świata w tak obfitej nam do 
rozporządzenia stawili mierze — pod­
czas tego właśnie wybitni prałaci 
i kapłani katoliccy wtrąceni zostali

I do kaźni, pociągani przed sądy, za- 
i sądzeni na długie i ciężkie wiezienie, 

a jeden z nich w okrutny sposób zo­
stał zabity. Celem oddania im czci 
wymieniamy tu ich nazwiska. Są to: 
Jan Chrzciciel Cieplak, arcybiskup 
Achridy i towarzysze jego XX. Leo­
nidas Fedorow, Konstanty Budkie­
wicz, Stanisław Eyssmont, Edward Ju ­
rkiewicz, Lucjan Hwiećko, Paweł Hcd- 
niewicz, Antoni Wasileński, Piotr Ja- 
nukiewicz, Teofil Matulanis, Jan Troj­
ga, Dominik Iwanow, Franciszek Rut­
kowski, Augustyn Prousketis, Antoni 
Małecki, a z nimi bogobojny mło­
dzieniec Jakób Szarnas.

„Wszystko to stało się z początku 
bez jakiegokolwiek powiadomienia nas 
o tem; lecz i następnie ani nas się 
nie pytano, ani nie słuchano, gdyśmy
0 jedno tylko prosili, t. j. aby wymie­
nionych wyżej, ponieważ świętemu 
naszemu podlegają autorytetowi, na­
szemu poddać sądowi, przy podaniu 
uzasadnienia piśmiennego, które wy­
kazałoby ich rzekome przewinienie. 
Z naszej zaś strony zapewniliśmy uro­
czyście, iż sprawę ich podług ścisłej 
sądzić pragniemy sprawiedliwości. Co 
wszakże jest najboleśniejsze, to że ska­
zaniu sług rel;gji, tak wiele około na­
rodu rosyjskiego zasłużonej, na wię­
zienie i śmierć, towarzyszyły liczne
1 jawne oznaki nienawiści i pogardy, 
skierowane przeciw tejże świętej i bo­
skiej religji, której wymienieni kapłani 
bronili, a której przykazań i praw za 
żadną cenę uszczuplić nie dopuszczali. 
Cokolwiekbądź moźnaby powiedzieć
0 innych jeszcze szczegółach oskarże­
nia, przeciw arcyb. Cieplakowi i jego 
towarzyszom niedoli podniesionych, 
przedewszyst. zaś przeciwko X, Bud­
kiewiczowi, który padł, ugodzony kulą 
śmiertelną, — to ból, który ponieśliśmy
1 ponosimy z powodu cierpień tych 
najmężniejszych w wierze synów Ko­
ścioła, w przedziwny sposób koi myśl, 
iż wyszły one na chwałę tak religji 
jak Boga samego, to nadzieja, iż kaźń 
znoszona i krew przelana nasieniem 
się staną, z którego wyrosną katolicy 
liczni i znakomici, tak jak się to stało 
w początkach dziejów Kościoła“.

Pod koniec allokucji wyraził Ojciec 
św. myśl, że Stolica Apostolska zaw­
sze stać będzie po stronie słabych, 
uciśnionych i prześladowanych, a prze- 
dewszystkiem nieugięcie bronić będzie 
praw Kościoła Katolickiego, do czego 
po wszystkie czasy powołują ją święte 
i nienaruszalne jej prawa. Wszelako 
gwałty, popełnione przez Sowiety na 
przedstawicielach duchowieństwa ka­
tolickiego, nie powstrzymują Stolicy 
Świętej, by w myśl słów apostoła, iż 
„zło dobrem zwyciężyć należy“ w dal­
szym ciągu, i to tak długo, jak tego 
będzie wymagała potrzeba, nieść po­
moc dotkniętym w Rosji klęską głodu.

KILKUWIERSZÓWKL
Z POLSKI I O POLSCE.

X Pobór rocznika 1895 r. na ćwi­
czenia odbędzie się w miesiącąch zi­
mowych t. j. październiku, listopadzie 
i grudniu. Młodzież akademicka w 
razie zgłoszenia się będzie mogła 
ćwiczenia te odbywać w ciągu lata.

X Przyjazd do Warszawy b. M, 
S. Z. p. Skirmunta, wedle wiadomości 
w kolach politycznych, związany jest 
z zamiarem Rządu powierzenia mu 
stanowiska pierwszego delegata pol­
skiego do Ligi Narodów z pozosta­
niem na dotychczasowem stanowisku 
dyplomatycznem w Londynie. W so­
botę poseł Skirmunt wyjeżdża do 
Londynu.

X M. S. Z. p. Seyda przyjął w 
dniu 12 b. m. delegację francuskich 
rolników z sen. Noulensem na czele.

X Kierownictwo departamentu po­
litycznego Min. Spr. Zagr. powierzo­
no p. St. Koźmińskiemu.

X Rozporządzenie ograniczające 
wyjazd do Gdańska wydane będzie 
w ciągu bieżącego tygodnia.

X Komitet obywatelski, który 
sprowadził do Kraaowa zwłoki bo’ 
haterów z pod Rokitna, przystępuje 
obecnie do budowy pomnika na mo­
gile poległych.

X Pisma łódzkie donoszą, że w 
ub. sobotę podczas procesji na na­
bożeństwie ku czci Serca Jezusowego, 
żyd Kalman Eisenberg wypadł z tłu­
mu i rzucił się na księdza, niosącego 
w procesji krzyż, usiłując go wyrwać 
z rąk kapłana. Uczestnicy precesji 
obezwładnili Eisenberga i oddali go 
w ręce policji.

X We Lwowie pewien włościanin 
zmienił na czarnej giełdzie 1.000 do­
larów amerykańskich, za które otrzy­
mał 56 miljonów mk. p., w bankno­
tach 50 tysięcznych. Jak się okazało 
wszystkie banknoty były fałszywe, 
wobec czego policja je skonfiskowała.

Z CAŁEGO ŚWIATA.

X W Filadelfii spłonął dworzec 
wraz z 30 pociągami,

X Strajk na niemieckim Górnym 
Śląsku słabnie. Połowa robotników 
kolejowych i górników powróciła do 
pracy.

X W związku z ostatnim napadem 
dokonanym n3 posterunek francuski 
gen. Degoutte nałożył na miasto Wül­
frath kontrybucję w wysokości 20 milj. 
mk. niem.

X Deficyt budżetu Rzeszy wynosi 
17 i pół biljona marek.

X Praca nad opracowaniem sta­
tutu Kłajpedy została przez Specjalną 
Komisję Rady Ambasadorów wzno­
wiona.

X Szereg rządów zwrócił się za 
pośrednictwem swych przedstawicieli 
w Waszyngtonie z propozycją do pre­
zydenta Hardinga, aby zwołał on trze­
cią konferencję haską.

X Między rządem francuskim a 
czecho słowackim zawarto umową, w 
myśl której w roku 1924 Czecho Sło­
wacja wyśle do Francji 24,000 robot­
ników słowiańskich.

X Między sowieckim urzędem dla 
sprzedaży jelit, a jednym z banków 
berlińskich zawarty został kontrakt,
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PRACE BUDOW LANE
oraz projekty i kosztorysy wykonuje 

spiesznie po cenach niskich
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dotyczący importu jelit z Rosji na 
sumę 825,000 dolarów.

X Stinnes zaproponował rządowi 
sowieckiemu kredyt 1 miljona marek 
złotych w postaci dostaw węglowych.

X „Times” przypuszcza, że napad 
na wysokiego komisarza w Palestynie 
Sir Samuelsa jest aktem zemsty ze 
strony arabskich autonomistów.

X Z powodu ostatnich gwałtów, 
dokonanych w zagłębiu Ruhry, któ­
rych ofiarą padła kilku żołnierzy fran­

cuskich, wysoki komisarz Nadrenji i 
Koblencji wydał rozporządzenie, za­
kazujące na przeciąg jednego miesiąca 
wszelkiej komunikacji pomiędzy tere­
nem okupowanem i resztą Rzeszy.

X Najbliższa sesja Rady ligi naro* 
dów otwarta będzie w Genewie w d. 
29 czerwca pod przewodnictwem Sa- 
landry. Na porządku dziennym figuru­
ją między innemi sprawy, dotyczące 
wolnego miasta Gdańska.

Co niesie dzień?
CZERWIEC

16
S O B O T A

Dziś :  Jana Franciszka 
Regis w.
Slow.: Budzimira. 

Jutro: 4 po Św., Adolfa b. 
Reinera.

Wschód słońca o g. 3.30 
Zachód o g. 19.51 
Wsch. księżyca o g. 4 33 
Zachód o g. 21.06

Jego Eks. biskup Zdzitowiecki 
u sierotek. Dnia 12 czerwca r. b., 
we wtorek, w domu sierot przy ulicy 
Biskupiej N* 8, Najd. Pasterz J. E. 
ks. biskup Zdzitowiecki odprawił Mszę 
św., udzielił dzieciom pierwszej Ko- 
munję św. i po Błogosławieństwie pa- 
sterskiem przemówił w gorących sło­
wach do wzruszonej dzis.twy. Po na­
bożeństwie dzieci serdecznie witały 
Najd. Pasterza śpiewami i deklama­
cjami. Na cześć Jego Ekscelencji ode­
grano komedyjkę p. t. »Uczony«.

W  sprawie uposażenia sędziów 
i prokuratorów. Delegacja głów­
nego zarządu Zjednoczenia sędziów 
i prokuratorów, która w tych dniach 
odbyła konferencję z marszałkami 
Sejmu i Senatu poruszyła m. in. spra­
wę uposażenia sędziów i prokurato­
rów niezależnie od ustawy o uposa­
żeniu funkcjonarjuszów państwowych. 
Marszałkowie oraz przewodniczący ko­
misji prawniczej i budżetowej oświad­
czyli, że żądania te poprą.

Wypłata pośmiertnego po 
zmarłych emerytach. Z dniem g 
czerwca br. weszło w życie rozporzą­
dzenie Rady Ministrów w sprawie wy­
płaty pośmiertnego po zmarłych woj­
skowych. Zgodnie z art. i rozporzą­
dzenia, w razie śmierci oficera (rów­
norzędnego) chorążego i szeregowca 
zawodowego wypłaca się pośmiertne 
w wysokości pełnego 3 miesięcznego 
uposażenia, pobieranego ostatnio przez 
zmarłego; przepis ten dotyczy wypad­
ków śmierci zaszłych po dniu 1 stycz­
nia b. r. Wszelkie postanowienia 
sprzeczne z rozporządzeniem powyź- 
szem tracą moc obowiązującą*. Wy­
konanie rozporządzenia powierzono 
Ministrom Spraw Wojskowych w po­
rozumieniu z Ministrem Skarbu.

Do odebrania. W redakcji naszej 
jest do odebrania książeczka do na­
bożeństwa znaleziona przez p. Feliksa 
Skierkowskiego na ul. Brzeskiej w d. 
15 b. m. Zgłosić się w godzinach 
urzędowych.

Z  T-wa Wspomagania Bied* 
nych. Sprawozdanie z kwesty ulicz­
nej znaczka na Włocławskie T wo 
Wspomagania Biednych z dnia 10 go 
czerwca r. b.: ze skarbonek ulicznych 
wpłynęło ogółem 827.690 mb, skar­
bonka Je  26 z cukierni p. Bednar­
skiego mk. 266.000, skarbonka 8 
z cukierni p. Czecha mk. 140.000; 
ogółem wpłynęło mk. 1233690.

| Wszystkim Szanow. Paniom, które 
i raczyły swoim współudziałem przy­

czynić się do zasilenia basy T-wa 
, Wspomagania Biednych oraz Szanow. 

Ofiarodawcom za łaskawe datki składa 
najserdeczniejsze podziękowanie

Zarząd.
— Zatząd Włocław. T-wa Wspom. 

Biednych ma zaszczyt złożyć serdeczne 
podziękowanie Szanow*. Zarządowi 
Banku Handlu i Przemyślu za łaska­
wą ofiarę v/ sumie mk. 300.C00.

K u rs złotych bonów. Na pod­
stawie ustawy z dnia 22 marca 1923 

i r. w przedmiocie wypuszczenia proc. 
I złotych bonów skarbowych p. Mini­
ster Skarbu ustanowił cenę emisyjną 
6 proc. bonów skarbowych I A, I B, 
I C na 13 500 mb. poi. za I złoty. 
Ustanowiona niniejszem cena emisyj­
na obowiązuje z dniem 15 czerwca 
b. r.

j Zakończenie strajku. Po trzy­
dniowym strajku czeladnicy krawieccy 
przystąpili do pracy po uzyskaniu 
25°/o podwyżki.

Zm iana w łasności. Plac przy 
ul. św. Antoniego nabył rejentalnym 
aktem przemysłowiec Tadeusz Dzię- 
ciołowski od sukces. Szczotkowskich.

Ze straży. 29 czerwca, cdbę 
dzie się zjazd członków och. straży 
pożarnej z dwóch powiatów t. j. wło­
cławskiego i nieszawskiego w Brześciu 
Kujawskim.

Dolębianka, Zielińska, Benda, 
Fritsch, Noskowski, Nowacki
oto plejada nazwisk pierwszej sceny 
Polskiej — teatru „Rozmaitości“ w 
Warszawie: Warszawski tryumf reży­
sera Chaberskiego ujrzymy dnia 19 
b. m. w sali Nowości. Świetny reży­
ser wykona (bez suflera) sztukę wę­
gierską p. t. „Mężczyzna i kobieta“ . 
Bilety nabywać można w księgarni 
Neumana.

Kąpiele na Wiśle. Ze wzglę­
dów bezpieczeństwa publicznego Ma­
gistrat wyznaczył już miejsce kąpie­
lowe na Wiśle w tym samym punkcie 
co ubiegłych lat. Innych miejsc rzeki 
Wisły do kąpieli używać nie wolno 
dla bezpieczeństwa własnego życia. 
Przypominamy jednocześnie rodzicom, 
by nie zezwalali dzieciom nieletnim 
tak używać kąpieli, jak sportu wod- 
nego, gdyż nie mają na tyle sił, by 
utrzymać łódź kiedy ją wir ponosi.

Robotnicy rolni za wstrzyma­
niem wykonania reformy rolnej.
(I.P.P.) Dn. 27ub.m. jak podaje „Dzien­
nik Poznański“ (te 49) po referacie 
posła dr. Wachowiaka, prezesi filjal- 
ni i delegaci Zjedn. Z Polsk. (woje. 
pozn.) w liczbie 700 powzięli nastę­
pującą rezolucję:

„Zważywszy źe praktyczne prze 
prowadzanie relormy rolnej odbywa 
się w ten sposób, iż z powodu braku 
środków płatniczych rzesz bezrolnych, 
rolę oddaje się takim, którzy ziemi 
już dosyć posiadają — a robotnicy rol­
ni, którzy przez dziesiątki lat praco­
wali na ziemi ojczystej, zmuszeni są 
pójść na tułactwo, pomnażając rzesze 
bezrobotnych w miastach polskich — 
wzywamy posłów, przychylnych robot­
nikom, w pierwszym rzędzie posłów 
N. P. R., aby starali się usilnie, o 
wstrzymanie wykonywania refermy roi 
nej do czasu, kiedy rząd będzie mógł 
służyć istotną pomocą bezrolnym, a 
przedewszystkiem robotnikom na roli 
pracującym“.

O mało nie wypadek. Dnia 14 
czerwca dwaj uczniowie szkołv ku­
pieckiej na wynajętej łodzi od Cybul­
skiego wypłynęli na środek Wisły, 
gdzie zostali przez wir porwani. Za­
alarmowany krzykiem chłopców tra­
garz stojący na brzegu Wisły rzucił 
się z łodzią na ratunek tonącym. 
Dzięki niezwykłej sprawności i odwa­
dze tego człowieka chłopcy zostali 
uratowani. Nie należy jednakże za­
pominać, źe nie zawsze w porę nad­
chodzi pomoc i powyższy 
wypadek powinien być przestrogą dla 
rodziców, jak również do posiadaczy 
łódek, którzy nie powinni wynajmo­
wać łodzi nieletnim.

Na odbudowę kaplicy św. Ka­
zimierza Jagielończyka. Grono 
nauczycieli Gimnazjum Rządowego 
ziemi Kujawskiej składa 121,000 mk. 
Lista ofiarodawców: N. N. 2,000 ks. 
Wojsa 10,000, mk., St. Skrobański 
N. N. 3,000 mk., ks. A. B. 5,000 mk., 
J. Matras 3,000 mk,, L. L ;dwin 5,000 
mk., Tadeusz Fuitkowski 5,000 mk, 
N. Fuitowa 10,000 mb., W. Niwiński 
8,000 mk., J. Maciejowski 10,000 mk., 
St. Olszowski 5,000 mk., L. Wencel 
I0 ,0 j 0 mk, J. Sobieraj 10,000. Po­
zostałych 5 ofiarodawców 30,000 tnk. 
nazwiska są nieczytelne.

Z nowej paraf ji. Już prace pro­
jektowane na to lato przy nowym 
tymczasowym kościele rozpoczęto: po­
łożoną przedtem prowizorycznie da­
chówkę przekładają na stałe; potrzeba 
kapitału, kto może niech śpieszy w 
niedzielę na fantową loterję na 
kościół św. Stanisława; fanty są 
ładne i przeważnie przydatne w życiu 
codziennym, bilety są tanie, gdyż 
tylko po 1000 mk, wejście zaś 2000 
mk., dla starszych, a 1000 mk. dla 
młodzieży; można łatwo sobie spra­
wić przyjemną rozrywkę przy tonach 
pięknej orkiestry i obmyślonej zabawy.

Delegacja kooper. w Staros- 
wie. Dnia 13 czerwca delegacja 
miejsc, kooperatyw pod przewodnic­
twem p. Mańkowskiego, wiceprezesa 
rady miejskiej, przedstawiła panu sta­
roście położenie obecne miejscowych 
kooperatyw, oraz wskazała na przy­
czynę braku cukru, a mianowicie, że 
hurtownicy cukru z Włocławka 
wysłali wagon cukru do Równego, a 
drugą partję cukru do Płocka stat­
kiem. Delegacja prosiła, by władze 
zbadały tą sprawę i zaradziły gło­
dowi cukrowemu.

Z Targu. Targ wczorajszy był 
mało ożywiony. Ceny notowano na 
stępujące: masło 7 — 8 tys. mkp. 
funt, jaja 7.500 - 8000 mk. mendel, 
mleko 1000 mk. litr, kartofle 13.000 
tys. korzec. Dziwna rzecz, że od 
dłuższego czasu, na rynku nie widać 
zboża.

Osobiste. Nadkomisarz wydzia­
łów policji śledczej Okręgu warszaw­
skiego p. Mitkiewicz przybył w dniu 
14 b. m, do naszego miasta w służ- 
jowym interesie.

Kradzież. W młynie słodowskim 
dokonano kradzieży pasa skórzanego 
wartości 50,000 mk.

KRONIKA POLICYJNA.

A w anturnicy. Kapsa Józefa zam. 
Warszawska 5, Skarbka Czesława 
Zduńska 5, Stalkiewicza Zygmunta 
Warszawa Ogrodowa 25, pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za za­
kłócenie spokoju publicznego.

Za niestosowanie się do prze- 
> pisów. Czecha Oktawiana Kościuszki 

4, pociągnięto do odpowiedzialno­
ści za niestosowanie się do rozporzą­
dzeń i nie trzymanie psa na uwięzi 
i w kagańcu skutkiem czego została 
pogryziona Koperska Izabela Kapi­
tulna te 12.

Amatorzy prosiąt. W nocy z 12 
na 13 b. m. patrol policyjny przyłapał 
z łupem 3 prosiąt złodziei Szałka Jul* 
jana Szpichlerna 5, Góreckiego Fran­
ciszka Gęsia 4 r, Jaworskiego Leona 
Gęsia 29, których osadzono pod 
kluczem.

RYNEK PIENIĘŻNY.

WARSZAWA, 12. VI.
Funt angielski 402.000
Dolar 86.000
Frank szwajcarski 15.800
Frank francuski 5-535
Korona czeska 2.570
Korony austriackie (100) 109.00
Marka niemiecka 0,79

TELEGRAMY.
O brady  se jm ow e.

Posiedzenie Sejmu było bardzo 
długie, ale sprawozdanie zeń da się 
ująć bardzo krótko.

Główną część posiedzenia zajęła 
ustawa o scalaniu gruntów. Dyskusja 
nad nią trwała kilka godzin, zgłoszono 
niemal do każdego artykułu ustawy 
poprawki: głosowanie nad ustawą od­
będzie się jutro.

Tak samo na jutrzejszem posie­
dzeniu odbędzie się trzecie czytanie 
nad projektem ustawy o zmianie gra­
nic miejskich w b. zaborze austriackim. 
Sprawę tę którą przyjęto w drugiem 
czytaniu—referował p. Med. Kozłow­
ski (Z.L.N.), a rozwodzili się nad nią 
bardzo długo i szeroko posłowie z Ma­
łopolski.

Najwięcej uwagi skupiły na sobie 
wnioski nagłe: o aresztowaniu p. Ba­
ranowa i o napad na posła Strońskiego.

Co do pierwszej sprawy, to min. 
Nowodworski opowiedział się za na­
głością wniosku, ażeby rozstrząsnąć 
wątpliwości konstytucyjne na temat 
nietykalności poselskiej—i dlatego też 
jednomyślnie uchwalono odesłać spra­
wę do komisji regulaminowej.

Jednomyślnie również uchwalono 
wniosek o zbadanie sprawy napadu 
na pos. Strońskiego w celu ukarania 
winnych i zapobieżenia ekscesom, któ- 
reby mogły osłabić szacunek, jaki 
społeczeństwo winno żywić dla armji. 
Przy tej sposobności p. Piotrowski 
(P.P.S.) zaatakował gwałtownie gru­
py umiarkowane, wychodząc z zało­
żenia, że czy biją prawicę, czy biją 
lewicę — zawsze jest winna prawica. 
Zgodnie z życzeniem min. Szeptyc­
kiego, który po raz pierwszy zapre­
zentował się Izbie, zajmie się tą spra­
wą kom. wojskowa.

Jeszcze jeden p rze w ró t  
w Chinach.

LONDYN, 156. Pat. Reuter do­
nosi z Pekinu, źe prezydent republiki 
chińskiej Li-Jung Hung wyjechał do 
Tient-Tsinu wobec gróźb ze strony 
wojska, że zajmie Pekin, o ile prezy. 
dent nie ustąpi ze swego stanowiska

Reuter przypuszcza, że w związku 
z tem nastąpi w Chinach zamach 
stanu, przyczem Tsao Kun, członek 
chińskiej partji, obejmie stanowisko 
prezydenta. Agencja Havasa donosi 
z Tient-Tsinu, że rząd chiński polecił 
aresztować prezydenta republiki.
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Zapowiedź wojny domowej w Bułgarji.
Bułgarski poseł w Pradze o prze­

wrocie.
PRAGA, 15 VI. Tutejszy poseł 

rządu Stambolijskiego, Daskałow 
oświadczył dziennikarzom, że prze­
wrót w Bułgarji dokonany został przy 
pomocy kamarylli dworskiej, oficerów 
rezerwy i Macedończyków celem 
umożliwienia przewrotu na tron b. 
cara Ferdynanda. Właściwymi prze- 
wódcami byli przewódcy macedońscy 
Aleksandrów i gen. Lazarów. Obsa* 
dzenie Sof ji nie było dziełem trudnem, 
ponieważ rząd Stambolijskiego nie 
miał w stolicy dostatecznej ilości woj­
ska. Wojna domowa, zdaje się, być 
nieuniknioną, gdyż ludność chłopska 
nie uzna nowego rządu. Narazie 
zwolennicy Stambolijskiego ograniczą 
się do blokady gospodarczej stolicy, 
aby zmusić ją do kapitulacji przez 
wstrzymanie dowozu środków żywno­
ściowych. Z wyjątkiem posła bułgar­
skiego w Wiedniu wszyscy zagra­
niczni przedstawiciele Bułgarji nie 
uznali nowego rządu i oświadczyli, 
że jak długo będą mieli bezpośredni 
kontakt z szefem dawnego rządu, 
uznawać będą kierownictwo posła 
bułgarskiego w Pradze Daskałowa 
i będą wypełniali jego zarządzenia. 
Na pytanie czy wrazie zwycięstwa 
rządu Stambolijskiego proklamowana 
będzie w Bułgarji republika, odpo­
wiedział Daskałow* że dynastja Ko- 
burgów nie może pozostawać w Buł­
garji. Na pytanie, czy przyjdzie do 
unji personalnej z Jugosławją, Daska- 
łow odrzekł, że nie jest upoważniony 
do oświadczenia się w tej sprawie. 
Z Sowietami rząd Stambolijskiego nie 
stoi w żadnym stosunku.

Zerw anie  rokowań  
z D yrekcją KoBejowrą 

w Gdańsku.
Aj. Wsch. donosi:
Jak wiadomo przez dwa dni 12 go 

1 13 -go b. m. odbywały się obrady 
między delegatami Polski i W. Miasta 
Gdańska w sprawie Dyrekcji Kole­
jowej w Gdańsku. Podczas drugiego 
dnia obrad Senat Gdański zażądał, 
aby uważano koleje na terenie W. 
Miasta za odrębną część administra­
cji. Przedstawiciele Polski oświadczyli, 
że dalsze rokowania wobec takiego 
postawienia kwestji nie mają celu. 
Po złożeniu odpowiedniej deklaracji 
delegaci polscy opuścili obrady.

Ustawa o am nestji.
Komisja Prawnicza przyjęła 

w trzeciem czytaniu projekt usta­
wy o amnestji.

Z amnestji wykluczone są prze­
stępstwa polityczne, dotyczące kary­
godnego działania na rzecz Państw 
obcych, a na szkodę Państwa Pol­
skiego.

Na wniosek pos. Łypacewicza 
(Wyzwolenie) amnestja obejmuje rów­
nież wszystkie przekroczenia lasowe.

Pozatem uchwalono rezolucję, wzy­
wającą Rząd, aby wstrzymał wykona 
nie wyroków i orzeczeń administra-
cyjnych aż do czasu ogłoszenia am­
nestii.

Zabicie b ra ta  gen. 
Bułak-Batachow icza.
BIAŁYSTOK, 15 czerwca. O 

godzinie 1 1  ej w nocy ii-go  na 12- 
go b. m. został zamordowany na dro­
dze między Hajnówką i Białowieżą 
brat jen. Bulak-Bałachowicza, właści­
ciel majątku ziemskiego pod Biało­
wieżą. Morderstwa dokonała jakaś 
banda, która w chwili przejeżdżania 
pod lasem lurmanki, na której znaj­
dowali się obok p. Bałachowieza b.

armji Bułak-Balachowicz, Poiemykin 
i Szostaków, wypadła z lasu i odda­
la kilka strzałów karabinowych, z któ­
rych jeden ugodził śmiertelnie p. Ba 
łacho wieża. Spłoszone konie ponio 
sły furmankę, a bandyci znikli natych 
miast w lesie. W pewnej odległości 
od miejsca zbrodni wóz przewrócił 
się. Pp. Porernykin i Szostaków zgło­
sili się na posterunku policyjnym w 
Białowieży, i zameldowali o morder­
stwie.

Ś. p. Bałachowiez nie odgrywał 
żadnej roli politycznej i morderstwo 
na tem tle zdaje się być wykluczone.

Z Rady Ligi Narodów.
GENEWA, 15. 6. Pat. Rada Ligi 

Narodów zbierze się dnia 29 czerwca 
pod przewodnictwem delegata włos­
kiego Sałandry. Obok spraw W. M. 
Gdańska, sprawozdania komisarza Li* 
gi Narodów w Wiedniu w sprawie 
długoterminowej pożyczki i innych 
kwestji, na porządku dziennym obrad 
Ligi znajduje się również wniosek 
angielski, dotyczący Zagłębia Sary.

Rząd angielski za pośrednictwem 
przedstawiciela swego, Wooda zgło* 
sił wniosek, aby rada zwróciła uwagę 
na rozporządzenia Komisji Rządzącej 
w zagłębiu Sary, dotyczące utrzyma­
nia porządku oraz inne rozporządzę 
nia w sprawie posterunków strajko 
wych. Rząd Angielski wnosi ponad­
to, aby wdrożono dochodzenia, czy 
reprezentacja obszaru Sary przy K o ­
misji Rządzącej odpowiada literze 
Traktatu Wersalskiego.

Ustawa o Złotym 
Polskim.

Minister Skarbu wniósł do Sejmu 
Ustawę o środkach przygotowawczych 
do wprowadzenia waluty złotej. Usta­
wa posiada dwa działy; »Monety zło* 
te« »Złoty obliczeniowy« i »Przepisy 
końcowe«*

Ze względu na obchodzącą całe 
społeczeństwo sprawę — przytaczamy 
poniżej ustawę w ścisłem brzmieniu,
Ustawa o środkach przygotowaw­
czych do wprowadzenia waluty 

zlotef.
I. MONETY 7.ŁOTE.

Art. r. Zloty jako polska jednost 
ka monetarna zawiera i/3icokg. zło­
ta 900 próby.

Ustawa z dm 26 września 1922 r. 
w przedmiocie uzupełnienia art. 1 
ustawy z dn. 28 lutego 1919 r. w 
sprawie nazwy monety polskiej traci 
moc obowiązującą.

Art. 2. Złote monety polskie będą 
wybijane ze stopu zawierającego 
900/1000 czystego złota ioo/ ioco in­
nej przymieszki, jak kruszcowej. Ro­
dzaj przymieszki, jak również również 
ilość monet wybijanych z 1 kg. czy­
stego złota określi Minister Skarbu w 
drodze rozporządzenia.

Wybijanie monet srebrnych i bi­
lonu groszowego ureguluje osobna 
ustawa.

Art. 3. Bicie monety stanowi mo­
nopol Państwa.

Art. 4* Upoważnia się Ministra 
Skarbu do zorganizowania i otwarcia 
mennicy państwowej.

Art. 5. Z dniem otwarcia mennicy 
państwowej dla użytku publicznego 
mennica państwowa obowiązana jest 
na żądanie osób prywatnych przera­
biać kruszec złoty lub ebee monety 
złote na polskie monety złote. Spo­
sób takiej wymiany i wysokość po­
bieranych z tego tytułu opłat ustali 
Minister Skarbu w drodze rozporzą­
dzenia.

Art. 6. Złote monety polskie nie 
mają charakteru przymusowego środ­
ka płatniczego.

Art. 7. Ministrowie Skarbu udzie­
la się na czas do końca 1925 r. upo­
ważnienia do wydawania rozporzą­
dzeń regulujących dokonywanie przez

instytucje linansowe operacji kredy* 
towych w złotych monetach polskich.

II. ZŁOTY OBLICZENIOWY.
Art. 8. Zanim będzie przeprowa­

dzona ostateczna reforma walutowa 
dopuszcza się używanie złotego obli­
czeniowego w stosunkach gospodar 
czych, zarówno publicznych jak pry­
watnych.

Złoty obliczeniowy stanowi war­
tość kruszcu złotego, zawertego we­
dług art, 1 niniejszej ustawy w pol­
skiej jednostce monetarnej, wyrażoną 
w markach polskich,

Za podstawę obliczenia wartości 
złotego w markach polskich przyjmu­
je się cenę kruszcu złotego na gieł­
dzie w Londynie i kurs funta sterlin 
ga w postaci banknotowej na giełdzie 
warszawskiej.

Art. 9 Kurs dzienny złotego obli* 
czeniowego, oparty na zasadach ustę­
pu trzeciego art. 8. niniejszej ustawy, 
mogą ustalać 2 ogłaszać wszystkie 
giełdy pieniężne. Obowiązek takiego 
ustalania i ogłaszania ma tylko gieł­
da pieniężna w Warszawie.

Art. 10. Minister Skarbu ma obo­
wiązek ustalać i ogłaszać przeciętny 
kurs miesięczny złotego obliczenio­
wego.

Kurs miesięczny ma być ogłasza­
ny w 20 dniu każdego miesiąca na 
podstawie przeciętnej kursów dzien­
nych złotego obliczeniowego w ciągu 
pierwszych 15 dni tegoż miesiąca i 
będzie kursem obowiązującym na 
miesiąc następny.

Ogłoszenia rnają mieć formę ob­
wieszczeń Ministra Skarbu w »Moni­
torze Polskim«.

 ̂ Art. 11. Przy ustalaniu kursów 
złotego obliczeniowego liczby końco­
we ponad setkę marek skreśla się.

Art. 12. Rada ministrów na wnio­
sek Ministra Skarbu może w drodze 
rozporządzenia zmienić perjodyczność 
ogłoszeń kursu urzędowego, lub zwol­
nić giełdę w Warszawie o obowiązku 
ogłaszania kursu dziennego złotych 
obliczeniowych.

Art. 13. Dla przerachowania kwot 
marek polskich, nie dosięgających je­
dnego złotego, służyć będzie w myśl 
ustawy z dnia 28 lutego 1919 r, (Dz. 
Pr. P. P. Nr. 20 poz. 230) grosz 
równający się 1/100 wartości złotego 
obliczeniowego.

Art. 14, Ważność prawna zobo­
wiązań, opiewających na złote obli­
czeniowe, zawartych zarówno przed, 
jak i po wejściu w życie niniejszej 
ustawy, nie może być kwestionowana 
z powodu wyrażenia sumy zobowią­
zania w złotych obliczeniowych.

Zobowiązania takie mogą być rów­
nież zabezpieczane hipoteczne.

Art. 15. Sumy wyrażone w złotych 
obliczeniowych mają być płatne w 
markach polskica według kursu dzien­
nego, przewidzianego w art, 9 niniej­
szej ustawy, o ile płatność według 
takiego kursu dziennego została przez 
strony umówiona i zaznaczona w 
akcie zobowiązania. W braku takie­
go  ̂ porozumienia i zaznaczenia w 
akcie zobowiązania płatność należy 
się według urzędowego kursu mie­
sięcznego, obowiązującego w dniu 
poprzedzającym faktyczne uiszczenie 
należności.

Przy stosowaniu kursu dziennego 
obowiązuje kurs dnia porzedzającego 
płatność faktyczną zobowiązania.

Zobowiązania w złotych oblicze­
niowych zawarte przed wejściem w 
życie niniejszej ustawy, płatne być 
mogą w sposób przez strony wówczas 
umówiony, zaś w braku takiego po­
rozumienia obowiązuje urzędowy kurs 
miesięczny, ogłaszany dla złotego 
obliczeniowego na zasadzie art. 10 
niniejszej ustawy.

Art. 16 W tych dziedzinach do­
chodów państwowych, w których 
władze państwowe mają prawo regu­
lowania wysokości stawek za pomocą 
rozporządzeń, władze te mogą doko* 
nać przewalutowania stawek marko- 
wych na złote obliczeniowe na zasa­
dach art. 8 i 10 niniejszej ustawy.

Art. 17. Emisja nowych pożyczek 
państwowych lub samorządowych o 
ile opiewać będzie na złote oblicze­
niowe, dopuszczalna jest jedynie z 
uwzględnieniem art. 8 niniejszej 
ustawy.

Art, 18, Wskazany w art. 8niniej 
szej ustawy sposób przeliczania zło*

tych obliczeniowych na marki obo­
wiązywać będzie tylko do czasu, kiedy 
złote monety polskie staną się przed­
miotem regularnych notowań na gieł­
dach polskich. Wówczas Rada Mi­
nistrów na wniosek Ministra Skarbu 
ustali termin, od którego kurs złote­
go obliczeniowego będzie oparty na 
notowaniach złotej monety polskiej 
na jednej lub kilku giełdach w Pol­
sce.

III. PRZEPISY KOŃCOWE.
Art, 19. Ustawa niniejsza wchodzi 

w życie z dniem ogłoszenia.
Art. 20. Wykonanie ustawy ni­

niejszej powierza się Ministrowi Skar­
bu i Ministrowi Sprawiedliwości.

Mściwa mumja.
Echa śmierci przedwczesnej i nie* 

spodziewanej lorda Carn&rvona, któ­
rego kosztem i staraniem odkryto gro­
bowiec faraona Tutankhamena w Do­
linie Królów pod Luksorem, wciąż 
jeszcze odzywają się w prasie euro­
pejskiej, a przy tej sposobności wy­
chodzi znów na jaw historja słynnej 
mumji brytyjskiego Muzeum w Lon­
dynie, o której wspomniano już raz, 
mianowicie po strasznej katastrofie 
olbrzymiego parowca oceanowego 
„Titanic“ .

Mumja ta, oznaczona numerem 
22.542 w katalogu słynnego muzeum, 
zawierała ciało wielkiej kapłanki świą­
tyni Amen-Ra w Tebach o stu wro­
tach, zmarłej przed pięciu tysiącami 
lat.

Anglik, który nabył jej sarkofag, 
był ciężko raniony podczas otwiera­
nia go i musiał uledz amputacji całej 
ręki. Inna osoba, dozorująca mumji 
w podróży, przybywszy do Kairu, do­
wiedziała się tam o całkowitej stracie 
swego majątku i zmarła ze zgryzoty. 
Trzecia, której znów powierzano opie­
kę nad mumją, popadła nagle w nę­
dzę, a czwartą zamordowano.

Fotograf, zdejmujący fotografję 
z malowideł, znajdujących się na wieku 
sarkofagu, ujrzał na wywołanej kliszy 
twarz żywą i zmarł wkrótce potem.

I osoba, opiekująca się mumją 
w drodze do Anglji, zmarła nagle, 
a oficjalista, ustawiający ją w Muzeum 
Brytyjskiem, zranił się ciężko.

Kustosz Muzeum, Fletcher, zwró­
ciwszy uwagę pewnego uczonego 
i inżyniera na nieszczęścia, spotyka­
jące esoby, mające do czynienia z nie­
samowitą mumją, nie przeżył długo 
swego opowiadania, ze wspomnianych 
zaś jego słuchaezów, którzy wydrwili 
przypisywaną przez Fletchera owej 
mumji mściwość pozagrobową, pierw­
szy popełnił samobójstwo, drugi zaś 
porani! się ciężko.

Wszyscy, odwiedzający w Muzeum 
ową kapłankę tebańską, popadali w 
nastrój przygnębiający, dozorcy sali, 
w której stała mumja, wiedli życie 
pełne niepokojów, a fotograf, który 
ją sfotografował, oświadczył korespo- 
dentowi pewnego wielkiego dziennika 
paryskiego:

— O i chwili, gdy dokonałem tej 
fotografii, wzrok mój zaczął słabnąć 
i zaniewidziałem.

Wobec tak dziwnych zjawisk, Mu­
zeum Bratyjskie, chciało się pozbyć 
mściwej mumji, wysłało więc ją do 
Ameryki, gdzie ludzie nie są przesąd­
ni. Kapłanka tebańba, dostała się na 
pokład »Titanica« i oto olbrzymi, zu­
pełnie nowy ten parowiec, rozdarty 
w pobliżu Newfoundlandu przez górę 
lodową, zatonął, ofiarą zaś tej kata­
strofy padło, jak wiadomo, przeszło 
I,5co osób!

Tak powiada o mściwej mumji pa­
ryski „Intransigeant“ .

Tyle opowiadają anegdoty dzien­
nikarskie o tajemniczej sile mumji, 
należącej do wielkiej kapłanki świą­
tyni Amen-Ra w Tebach.

Jestem w tem szczęśliwera poło­
żeniu, że mogę się podzielić wiado­
mościami z czytelnikami i zarazem 
zbić anegdotki dziennikarskie. Oto 
w r. 1906, bawiąc na stu dj ach w 
Muzeum Brytyjskiem, niejednokrotnie 
oglądałem mumję wielkiej kapłanki i 
jakoś nic mi się nie stało.

Ks. Józef Kruszyński,
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A to ci heca!...
(Posłuohanie na wleou „towarzyskim”.) 

Cóż to?!... głos dziś naród ma?!... 
To ci heca!... ha!... ha!... ha!... 
Bycze kino! Klawa scena 
Piast, psia go mać i chijenaL. 
Towarzysze gadam wam,
Reakcyjny to jest kram! —
Tęgie mielim my podpory...
Od sowieta pełne wory...
Szwab też wspiral nas, aż miło, 
Więc się cwano dotąd żyło...
Nagle ściemniał promyk zórz, — 
Sikorskiego brak nam już! 
Powodzenia płomyk zgasł:
Rżnie Piłsudski znowu w las...
1 na grandę wprost zakrawa, — 
Dymę wzion też nasz Wieniawa!.. 
Makowskiego brak z lewicy, — 
Przepadł Chodźko bladolicy!
Skandal stał się, — przyznać trzeba 
Niemasz Cara, ni Hartleba!
Wczoraj jeszcze cwane ryby, —
Dziś się wleką gdzieś na grzyby! 
Thugut, Dąbski z wozu spadł, — 
Nie udał się nowy ład!
My, pepesy, idziem w cień!
Koniec świata!... sądny dzień!...
Bez Rusina, Niemca, żyda 
Ma być Polska?!... Tfu!... Ohyda!.. 
Hańba!... Naród głos dziś ma?!...
To ci heca?!... ha!... ha!... ha!... 

STANISŁAW ŹYŻKOWSKI (Esżet.)

Eksponaty I. Wystawy Rolniczo-Prze­
mysłowej w Poznaniu.

I. Wystawa Rolniczo Przemysłowa 
w Poznaniu (od 23. VI. do 1. VII. 23) 
ma za zadanie zobrazować całokształt 
produkcji rolniczej i gałęzi przemysłu 
z nią związanych trzech województw 
Polski Zachodniej, Pomorza, Wielko­
polski i Górnego Śląska. Eksponaty 
Wystawy, podzielone na 24 grupy, 
pochodzić będą z Wielkopolski, konie 
i bydło, nierogacizna i owce oraz 
inwentarz drobny, — z całej Polski: 
maszyny,—z trzech województw Pol 
ski Zachodniej: wszystkie inne ekspo­
naty, przewidziane w warunkach Wy­
stawy.

Wystawa odbędzie się na terenach 
Targu Poznańskiego. Na placu przy 
Wieży Górnośląskiej umieszczone bę­
dą w Pawilonie Banku Przemysłow­
ców: instrumenta i narzędzia doświad­
czalne i precyzyjne, dział naukowo- 
statystyczny, przetwory produktów 
rolnych, nawozy, nasiona i gotowe 
wyroby z drzewa, — w Pawilonie 
Banku Handlowego: eksponaty ogrod­
nictwa i przemysłu konfekcyjnego,— 
w Wieży na parterze: maszyny i na­
rzędzia rolnicze, maszyny do prze­
róbki produktów rolnych i leśnych, 
wozy, powozy i części do nich oraz 
wyroby elektrotechniczne, — na I-ym 
piętrze: wyroby elektrotechniczne, wy­
roby żelazne, przybory i narzędzia 
rzemieślnicze, maszyny do przemysłu 
domowego, — w Nowej Hali: konie, 
bydło, nierogacizna, owce i inwentarz 
drobny, oraz w północnym szczycie 
hali wystawa trofei myśliwskich, — 
pod gołem niebem: maszyny rolnicze 
i automobile ciężarowe. Na Placu 
Prezydenta Drwęskiego Wystawa od­
bywać się będzie w Hali I, w której 
pomieszczone zostaną: eksponaty leś­
nictwa i wyroby z drzewa, ewentual­
nie eksponaty ogrodnictwa, wyroby 
skórzane, kołodziejskie, ceramiczne 
oraz dział eksponatów t. z. różnych. 

Na Wystawie odbywać się może 
natychmiastowa sprzedaż detaliczna, 
o ile wystawca jest w stanie uzupeł­
nić sprzedany eksponat wzorem no­
wym. W przeciwnym razie można 
będzie zakupiony towar odebrać za­
raz po zamknięciu Wystawy. Pozatem 
przewidują warunki premje dla ekspo­
natów najcelniejszych. Premjami ta 
kiemi będą duży albo mały medal 
złoty, medal srebrny, medal bronzowy 
albo wreszcie dyplom, wyrażający 
uznanie.

Jak z powyższego wynika, pomy­
ślano Wystawę na ^wielką skalę. 
Wielkie zainteresowanie nią, objawia­
jące się w niezmiernie licznym nade­
słaniu zgłoszeń, pozwala przypuszczać, 
że będzia ona naprawdę imponującym 
przeglądem rolnictwa i z nim zwią­
zanego przemysłu Polski Zachodniej.

Różne.

Kieszonkowy gramofon.
Pewien technik węgierski — jak 

donosi „Wiener Neues Journal" — 
zbudował gramofon tak mały, że moż­
na go nosić w kieszeni od kamizelki.

Przyrząd ten, nazwany przez wy­
nalazcę „Mikiphonem“, nakręcany jest 
jak zegarek kieszonkowy i mieści dzie­
sięć miniaturowych płytek gramofo­
nowych dwustronnych, może więc wy­
grać dwadzieścia różnych sztuczek, 
a ustawiony na cienkim kieliszku, 
wydaje głos tak donośny, że słychać 
go dokładnie w dużym pokoju i mo­
że służyć za akompanj ament do tańca.

Dom gry w Bad Gastein.
Słynne uzdrowisko austriackie, nie 

mogące przy obecnych, zmienionych 
warunkach politycznych utrzymać się 
o własnych siłach, postanowiło ścią­
gnąć do siebie gości przez dom gry 
na wzór Monte Carlo.

Gdy jednak część rady gminnej 
Gasteinu sprzeciwiała się temu proje­
ktowi, oddano go pod głosowanie po­
wszechne i oto znaczna większość 
mieszkańców oświadczyła się za wpro­
wadzeniem rulety i „trente et quara- 
nte“.

Wobec tego utworzyło się natych­
miast konsorcjum przedsiębiorców 
irancuskich z księciem Colloredo na 
czele i nabywszy położony przy wo­
dospadzie dom, zawierający wielką 
cukiernię Spohnfellnera, przystąpiło 
do przeróbki go na sale ’ gry, bar, 
kawiarnię, cukiernie i t. d.

Kierownictwo domu gry ma objąć 
jeden z dyrektorów domu gry w Mon­
te Carlo.

Dom Byrona.
Prasa londyńska donosi, że poło­

żony przy St. James Street Nr. 8 w 
Londynie dom, w którym zamieszkał 
w październiku 1811  r. słynny poeta, 
po powrocie z długiej podróży, ma 
być zburzony aby ustąpić miejsca 
sześciopiętrowemu gmachowi nowo 
czesnemu.

W tym to domu, po ogłoszeniu 
drukiem, w marcu 1812 r., swego 
»Childe Harolda«, Byron wyrzekł 
słynne słowa: »Pewnego poranka
obudziłem się, aby odkryć, że sam 
jestem sławny!«. Tu też odmówił 
przyjęcia 600 funt. sterl., ofiarowanych 
mu za poemat przez wydawcę, Johna 
Murraya, oświadczając, że »nie przyj­
muje pieniędzy za swe wiersze«.

W roku przyszłym przypada se­
tna rocznica zgonu wielkiego poety, 
dzienniki więc angielskie wyrażają 
żal, że zniknie z ^Londynu ten dom 
pamiątkowy.

Teatr na oceanie.
Amerykańska rządowa linja pa­

rowców oceanowych wprowadza na 
największym z nich »Leviathanie«, 
niegdyś własności Hambuisko - ame­
rykańskiego towarzystwa okrętowego, 
a który wskutek wojny stał się wła­
snością Stanów Zjednoczonych, no­
wość, mającą zastąpić brak napojów 
alkoholowych, zakazanych, jak wia­
domo, na okrętach'amerykańskich.

Nowość polega na tem, że wielka 
sala balowa »Leviathana« zamieniona 
jest na salę teatralną 1 ze sceną, za­
opatrzoną we wszelkie nowoczesne 
urządzenia techniczne,Tna której da­
wane będą co wieczór, podczas prze­
jazdu przez focean, przedstawienia 
trupy teatralnej, zaangażowanej w No­
wym Jorku. Oczywiście, nie brak też 
będzie „jazz - bandu*.

Nowość ta wprowadzona będzie 
w życie w czerwcu r. b., gdy »Le­
viathan«, przerobiony zupełnie ko­
sztem 1,600,000 funt. sterl., wyruszy 
po raz pierwszy do Europy znów 
w charakterz’parowca osobowego.

Pokój, w  którym nmarl b. cesarz 
Karol.

Jak donoszą z Badery, pokój wil­
li w Funchalu, gdzie zakończył życie

b. cesarz austrjacki Karol, zamieniany 
jest obecnie na kaplicę.

Właściciel tej willi, Don Luizo de 
Rocha Machado, oddał bezintereso­
wnie pokój ten do rozporządzenia 
monarchistom austrjackim i z ich po­
lecenia zajmuje się przerobieniem go 
na kaplicę.

Samolot napadnięty przez orla.
Według wiadomości, otrzymanych 

przez dzienniki londyńskie z Allaha- 
badu, w Indjach, lotnik angielski, u- 
noszący się w okolicach Dardoni, na 
zachodnio-północnej granicy Indji, 
napadnięty był tak gwałtownie przez 
wielkiego orła, że musiał opuścić się 
z samolotem swym na ziemię.

Jest to pierwszy wypadek zwycię­
stwa orła nad samolotem.

Po raz pierwszy zdarzyła się na­
paść orła nad samolot jeszcze przed 
wielką wojną, gdy lotnik francuski 
Vedrines przelatywał nad Pirenejami. 
Wówczas jednak lotnik wnet wyprze­
dził następującego samolot ptaka.

W kilka lat później, nad temi sa- 
memi górami, lotnik francuski Gilbert 
napotkał również olbrzymiego orła. 
Tym razem walka była trudniejsza 
gdyż orzeł, rzuciwszy się bez namy­
słu na lotnika, usiłował uporczywie 
schwytać go szponami za głowę. Gil­
bert znalazł się w sytuacji trudnej, 
jednocześnie bowiem dął silny wicher, 
lotnik więc nie mógł wypuszczać z 
rąk steru. W końcu jednak zdołał 
wydobyć rewolwer z kieszeni i dać 
kilka strzałów, które odstraszyły dra­
pieżnego napastnika.

NOW Y
i im iD  ibzdt nom*

od I c z e rw c a  b. r .

Z W LUCŁAW KA ODCHODZĄ; 
do Gdańska:

kurjer warszawski „ „ 2 53
osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ „ 13.37
osobowy warszawski „ „ 24.00

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 3.46 

do Poznania:
osobowy warszawski o godz. 24,00 
kurjer warszawski „ „ 2.53

do Torunia:
osobowy waiszawski o godz. 19.28 

do Ciechocinka:
osobowy warszawski o godz. 1928 

do Łodzi;
osobowy gdański o godz. 5.08 
osobowy ciechociński „ „ 7.50

do Warszawy:
kurjer poznański o godz. 2.22 
osooowy gdańsko-poznański 5.08 
osobowy ciechociński o godz. 7.50 
osobowy bydgoski „ „ 1206
osobowy gdański . . „ „ 16.43

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 15.32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7.50, 12.12, 16.43 i 1928 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie będzie po­
łączenie od i do kurjerów krakowskich.

Kurjer warszawski do Gdańska iść 
będzie przez Inowrocław z przesia­
daniem do kurjera Poznań—Gdańsk.

Kupujcie
Pożyczkę

Złoty

r
ZW IĄZEK NARODOWY POLSKI

PRZYBYŁYCH POLAKÓW Z  AMERYKI.

Zapraszamy wszystkich członków i  sympa­
tyków tego Związku na zabawę, która odbędzie 
się w dniu 16-VI r b. w Sali Straży Ogniowej 
przy u i. Żabiej. Początek o godz. 830 .

^  Z  poważaniem 2LZV.J

D l
Kto
Kto
Kto

ohce rozwinąć swoje przed­
siębiorstwo handlowe, 
choe zainteresować szerszy 
ogól swoją pracą, 
choe coś sprzedać 
lub kupić —
Niechaj się ogłasza

w Słowie Kujawskiem

ZNIECZULAJĄCY
B A L S A M  B E L G I J S K I

z kogutkiem  usuw a
Bóle artretyczne i reumatyczne.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Do Matek!
| szą przy sypką dla dzieci jes* 
I puder „D z id z i" , utrzymujący 
I ciało dziecka w zupełnej hygie- 
| nie. Usuwa zaczerwienienia i 
I stan zapalny skóry, Sprzedają 
| apteki i składy. Wyrób polski.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

A  M A I 17  V  moczu, plwocin 
H I1 IU . I& I W jcrwi (r. w as-
sermana), spermy i t. p. na tryper, 

syfilis i inne choroby.
Laboratorjum Magistra B, Osowskiego

WŁOCŁAWEK 
3-Maja 13, Il-gie piętro.

Iłomnifnifin usuwa ból, pieczenia, swę- 
nBlIIlirUJUJf dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy Uonmfll” CzoPkl h°- 

(żylaki) jjiill llflll morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

ffth o ro b y  żo łą d k a , k lsiek p  nerek? 
V  o b stru k cje , h em oro id y  i 1« p<
radykalnie Szwajcarskie gorzkie zioła
Dr. B auera  — oryginalne z marką „Kogut*. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

OD WYDAWNICTWA

Stosownie do uchwały Związku 
wydawców pism codziennych wszelkie­
go rodzaju nadesłane zapowiedzią 
wzmianki, komunikaty i  okólniki 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji, tyczące się • 
brań, odczytów, i  koncertów, rozpo­
rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dm inistracji dziennika, W  przeciwnym 
razie bez oploty nie będą umieszczane.

OGŁOSZENIA DROBNE.
M eble mahoniowe kryte pluszem sprzedam 

wiadomość, biuro Ogłoszeń L. Makowski 
Kościuszki Nr. 1.

Mnłflff* benzynowy 3 konny amerykański 
IflU lU r do sprzedania. Osięciny — Pio­
trowski.

Potrzebna gospodyni - kucharka, znająca 
prasowanie sztywnej bielizny. Zastrzegam 

dobre świadectwo, Jądrowice przez Brześć 
Kujawski.

||rzędnik poszukuje pokoju, z oddzielnem 
U wejściem, od zaraz lub później. Wia­
domość w Administracji,
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